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Żywe Walki na froncie zachodnim.
Wczorajszy Komuo hćt oiemiecM-

BERLIN. 103 (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiecki pod datą 
9.3.

Zachodnia widownia wojny.
Na zuhód od Wyłs htete 

oddzhły nosze wdarły sę na an- 
Kolskie stanowiska i powróciły z 
37 j ńcami, 2 karabinami masiv 
nowymi | 1 m iotacnm min. W 
okrCi?u Sommy podc2»s wsłk od 
działów wywiadowczych wzięlś 
my do niewoli 15 Anglików. 
W Szampan}! do ataku ognia hu 
rag®nowego Francuzi za»takowa 
H *ttno«iska na południe < d Ri 
Pont »d byte przez nas 15 lute 
Ro. LJi ł> im się wtargnąć do 
posztzeró'nych okopów na wy 
żynie 185 i w Szaraoanji; na 
Wszystkich innych stanowiskach

WOKOŁ PRZYSZŁEJ 0FEN7YWY.
Ofenzvwa niemiecka.

ZO-YCH, 103 (tel. « ł.) .R ęcz’  
Stwierdza na »oosta»le urzędowych 
danych, źe Niemcy sposob ą się go 
ręczkowo do wiosennej cfenzywy.

Pospieszne przewożenie
wojsk francuskich.
KOPENHAGA, 103 (tai wł.) 

.flftenpołten" donosi z Paryża:
Wszystkie poc!ągl pcśpieszne 

na kolejach francuskich zostały za ę 
ta dla przewozu wojsk, począwszy od 
5 b. m.

Huraganowy ogień na 
Zachodzie,

GENEWA. 10 3 (tel. w ł.) 
O l dw u cn  f  unt fiancuski grzm i 
nieustannym stras li * y «  cg dem 
artylerii. Huk dział słychić. jak 
w czasie bitwy nad Marną, aż 
w Paryżu.
Rosj inie o ci^nzywiena

tońcie zachodnim.
STOCKHOLM, 103 (tal. wł.) 

W petorsburihiem „Nowem Wremle- 
ni” zaj muię się ocenę najnowsze) sy­
tuacji na froncie zachodnim i docho­

zostali oni odparci. N isz przeciw 
atak odd ł znowu w nasze po­
siadanie cz«ść o kn  ó ? rta opa­
nowane! nrzez nleprzyiacb la wy 
żynie 185; » głębi poi żonv f j l  
wark dzi» ży nieprzyadel Fian- 
cuskl atak przeciwko pc łu ln lo- 
w m i zboczu wyżyny 304 zo 
st i rozbity. OzUhnia nasze w 
lesie Avoc u t przynlusł/ nam 6 
p ń  ó * i 2 kar. b ay maszynowe, 
prryc<era nie p nieśli myśmy 
żadnych strat

Walki powietrzne.
W lutym straclłiśn y 24 »»m:-

loty, podczas gdy rieęrzy|«del w 
tym i* czasie na froncie zachodni-', 
wschodnim i na Bałkanach straci 91 
samolotów, z któtych 37 zaajou e się 
w naszym powiadaniu.

dzę do wniosku, że Francuzi ani f la ­
gi^ y nie powinni oddawać się nad­
zwyczajnemu optymizmowi. Nswet 
w razie stosunkowo dość szybkich 
sukcesów miejscowych nie wypaaa 
lekceważyć siły opornej Nieuuów, 
którzy posiada ą jeszcze pocdost.it 
kłem śodków mil tarnych. W Rcsjl 
wierzę, że atak sojuszników w kle 
runku Bipeumę będzie przeprawa 
dzony z jaknajwię^s/ą ostrożnością, 
ale pomimo tego uważają za swój 
obowiązek raz jeszcze przestrzedz ich 
przed zbytn em zlekceważeniem Srod 
ków, jakimi rozporządzę w chwili bie- 
iące| przeciwnik.

Włoskie, przykre niespo­
dzianki.

STOCKHOLM, 10 3 (tel. wł.) 
Orgen militarnych kół rosyjskich 
„Rusklj Inwłl d” zaznacza, że Włochy 
ponowni* sprawiają koalicji zawód 
pod względem militarnym. Chodzi o 
to, że cf nzywę wiosenną mcgą on« 
rczaocząć dopiero pn upływie pew 
nego jeszcze czasu, jak potwierdza 
się teraz i z oficjalnych źródeł rzym­
skich. Rosja z tego pcwcdu ma po­
ważne powody ds niezadowolenia, 
bo liczyła na pewno na jednoczesne 
rozaoczęcle akcji na wzzyst&uh 
frontach bojowych.

KOLONJA 10 3 (tel. wł.) 
.K ó lrii) he Z t‘ig.” donosi w in- 
f rm-tcji, ( trzymanej z No»ego 
Jorku, że Butgarja przesłała Sta­
nom Z t-du< czonym aotę, która 
p ra*d  pod bule doprowadzi do 
zerwa' la st sunków dyplomatycz 
nych. Treść m ty dotychczas |est 
nieznana. Ogłoszenie jej nieba 
w e» m , nastąpić

GENEWA. 10.3 (td . u l )  
Agencja Radzio douosi, iż poseł

CzbaMier PuryęiMewicB i Jefrernowwe 
wspólne] walce przeciw rosyjskiemu rządowi-

STOCKHOLM, 10 3 (tel. wł.) 
Podczas omawianie w Dum1# sytua 
cji eelltjtznaj w Jakie) zna)du|e się 
Rosi* zabrał gł s poseł socjalht/cz 
ny Crherdze. Mówca zaznaczj, iż 
ram o przemian, jakie czas przynosi 
r:ęd rosyjski J*«t wr.iąź jsdnaką o- 
stają reakcji, fl e naród rosyjtklnfa 
pozwć li d tl.j z siebie żartów stroić I 
nie ogrenuzy się do walki prz-dw  
rządowi w Dumie prowadzonej Z Ił­

Wykrycie rosyjskiej 
organizacji sz; iegowskiej

w w arszawie.
WARSZAWA, 10 3 (tel. w ł)

P o lic ji  n ie m ie c k ie j  u d a ło  
• ł ą  w y k r y ć  w  W a r s z a w ie  
s z e r o k o  r c z g a łą a ie n ą  ro« 
e y io k ą  o r g a n iz a c ją  o s p ie -  
g o w a k ą ,  l i t e r o  p r o w a d a i ła  
w y t ą t o -  ą  d s ie ło in o ó ó  p r z e -  
o iw k o  s p - a a i a  b u d o w a n iu  
Fortataao  P o ls k ie g o  I  o r g o -  
m z s w a n ia  a r m j ł  p o ls k ie j .

Polój przed Jesienią.
SIO C K H O LM  1 0 3 (b | » ł )  

R fen n ł w ije  ny pisma „Ru ki|a 
W iedm osh* zaznacza, że wt dług 
niedawnego « ś ladczenla rosyj 
skiego ministra rd n i i t - a  przyszłe 
prace n 1 ie jesienne odbywzć się 
bęJa w stosunkach normalnych. 
Z tego wnioskuą na pewno, że 
gabinet rosyjski liczy sę z pew- 
iłuśoą zawarcia pokuju przed je- 
sienią rb.

Francuskie warunki 
pokojowe.

BERNO 10 3. (BK) 2  P r  
ryżs d n iszę : Przedwczoraj w 
Sorbonę odbyło się narodowe

bułgank w Waszyngtonie na żą­
danie swojego rządu, wystąpił do 
sekrrt-rza stanu Lansinga z proS- 
b t o zwrot paszportó* dla po­
selstwa bułgarskiego.

PUbA^ESZT. 10 3. (t-l. wł.)
„A  If i lw g 11 d o n o s i z  S o f j i ,  Ib  
a e i-w re n le  s te a u n k ó w  d y p lo -  
m a ty o w n rc h  m ię d z y  B u łg a ­
r i ą ,  ■ S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i j u t  n a s tą p iło .

ża się czas, gdy lud da wyraz swe­
mu stanowisku w otwartaj walce re­
wolucyjnej.

Puryszkłewicz w długiej mowie 
ostro .'krytykował pelitykę ministra 
Protopcp j»a.

Postępowiec Jtfremow stwier­
dzi, Iż z dniem każdym sytuacja w 
państwie pogarsza się, tymoardziej, 
że nędza wśród ludu coraz bardziej 
wzmaga się, a rząd me ma żrcęhów 
do przeciwdziałania jej.

zgromadzenie: D scłunel oświad­
czył, iż Europa i Francja póły 
nie będą m a ł/ spokoju, póki nie* 
mieckę araija stoi t ik  b liz k ó sto­
licy Francji, póki Niemcy dzierżą 
w swych ręk ch bramy wpado- 
we, k tó ry -wi tylokrotnie wdarli s ę 
na ziem ę fra icu ką

H toryk L*v sse ozniczyt 
]*ko fr«n uskie warunki pokojo­
we: Finansowe ukaranie Niemiec, 
zwrot Alzacji i Lotaryngjl, odbu­
dowa nie pod legł ści Belgjl, Ser* 
bjl i Rumun,i oraz prawo stiuo- 
wienia o sobie dla wszystkich 
uciśnionych narodów. Tylko na 
t»ch warunkach wsp»rty pokój 
m że być trwałym. Ale Niemcy 
zt-chcs uzn?ć te warunki d >piero 
wówczas, gdy zostatą do tego 
siłą zmuszeni.

Minister oś wiaty V  vlanl 
oświadczył, iż rząd solidaryzuje 
s ę z tym i w y w o d a m i  wy- 
ż«j wymhnlonych mówców.
Hr. Andrassy u cesarza.

EUDAPESZT 10.3. (t 1. wł.) 
Przel opuszczeniem Bulapes tu 
cesarz przyjął o godzinie 8-ej 
wieczorem na długiej audjencji 
hr. Andrassy Audjencji tel pny- 
pisuą duże znaczenie polityczne.

pocdost.it
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Ameryka, a koalicja
ZURYCH, 10 3 (tel. w ł) Wedle 

wiadome ś .i z Londynu, tamtejszy 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
nawiązał rokowania z rządem angiel­
skim, tuddeż tamtejszymi ambasado 
rami koalicji w sprawie waiunków, 
pod Jakimi Ameryka wziąłaby udział 
w wojnie.
Zatopienie 236 okrętów.

ZURYCH, 10 3 (tel. wł.) „N. 
ZOrcbar Ztg.* donosi z Hag':

Wadia obliczeń pewnej firmy 
okrętowe) w Amsterdamie, w cras'e 
od dnia 15 styczda do dnia 15 lu­
tego zatopionych zostiło 236 okrę­
tów.

Zb^że rumuńskie.
GRAZ, 10.3 (tel. w ł) Pierwszy 

transpoit zboża rumuńskiego ze żniw 
przeszłorocznych przybył do G szu i 
oddany został do rozporządzenia cen 
trali zbożowa]. Transport składa sią 
X 30 wagonów dobre) pszenicy.

Iritiilft p o s i e f l i e n i e

Rady Stanu.
(Z  d z la ła ln c ło l D e p a r-  

la m e n tu  W ykonaw czego. — 
R ady D e p a rta m e n to w e . — 
S p ra w a  w o jaka . — Sądów * 
■ ic tw o . — S p ra w a  a p ro w i­
z a c j i  k ra ju . — Mowa a d re s y  
dlo Rady S tenu .)

Warszawa, dnia 8 marca.

W dniu 5 marca 1917 r. o g. 
4 «J po pcłudnlu odtyio się dziewią­
ta pesedzenie Rady Sianu ptd prze 
wodni< tw* m Wice Maiszałka w obe 
c m i i 21 Człcnków Racy Stanu, obu 
komisarzy i 2 th zastępców.

Przedewszystkłcm wysłuchano i 
przyjęto do wiadomeści sprawozda­
nie z Wydz ału Wykonawczego w re 
teracie Wice Mai$:»łka Pomorskiego. 
Wydział Wykonawczy w deguokresu 
sprawozdawcza go, a mianowicie od 
23 go lotego do 2 go marca odbył 
trzy posiedzenia, załatwiając wiele 
spraw bieżących; miedzy niemi 1) 
zaakceptował iramcrjał w k«estji 
cenzury, opracowany przez Depaita- 
zrent Spraw P«l tycznych dla przed 
stawienia go władzom okupacyjnym;
2) Interweniował w kwest,I ws rzy 
mania wysyłki dzienników warszaw­
skich do okupacji ruttijacklej; 3) pc« 
Stanowił uregulować sprawę dopusz­
czania działalności poza krajowych 
Tc warzy stw asekuracyjnych na terenie

POWSZECHNE

w  Lublinie. 
(W yk ład y  p ro f. lo m e r a ) .

II.
.Oszczędność ludowa*.

(Daiszy ciąg)
Następnie prelegent przeszedł 

do Gtlicll. — Tuta| po ustawowem 
amienlenlu kary za uprawianie lich 
wy kredytowej zapanował* opłakane 
stosunki: pobierano po 30 proc, od 
sum pożyczanych, a nawet Jaszcza 
przed laty 40 stop, procentowa do 
rhodzła  do 15 proc., nie tylko przy 
kredycie prywatnym, ale i przy apół 
kowyaa. Taniej pieniędzy destać nie 
było można.

Wśród takich warunków zjawia 
ale w Galicji spćłta kredytowa, po­
czątkowo w rozproszeniu, a następ­
nie łącząc się w Związek spółek za­
robkowo gospodarczych we Lwowie,

Królestwa Polskiego, przekazując zba­
danie i opracowanie te] serswy p. 
Grandyszyńskiemu; 4) zgodził sią na 
utrZę manie na r. 1917 10 proc, do 
datku do normalnych stawek T-wa 
Wzaja miago Ubezpieczenia bud<-«ii 
od ognia (tak Jak to Jut było w 1916 
r.) i postanowił odpowiedni memor- 
Jał przedstawić władzom okupacyj 
nym. Dodatek ten Jest konieczny 
wobec tego, że kapitał rezerwowy 
Tw a został przez władze rosyskie 
wywieziony do Ros|i; 5) prośbą T wa 
Kredytowego Mie|ski<go, co do zmia­
ny statutu polecił rozpatrzyć Depar 
tamentowi Sprawiedliwość'; 6) prze­
kazał Departamentowi Skarbu do za- 
opinjowania projekt rpłacanJa poda 
tku kuponami od rosyjskich paple 
rów publi znych, wypłacanych za re­
kwizycje; 7) przy ęi rotą przyrzecze 
nla dla urzędników T. Rady Star u.

Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z Wydziału Wykonaw­
czego Wice Marszałek zakomunlko 
wał listą osób, zaproszonych przez 
Wydział Wykonawczy z poza Rady 
Stanu do Rad Dapaitementowych.

Zaproszeni zostali:
Do Rady Departamentu Skarbu 

pa.: A Beinskl, P. Jarnuszkiewicz,
K. Kasperski, I Kembaum, E Ker 
»łn Szymanowski, A Kosteneckl, K. 
Olszewski, Ed. Strassburger, Antoni 
Wieniawski.

Do Rady Departamentu Spraw 
Politycznych pp.: Br. Drmbiński, M. 
Handihman, W. Kam eslerk|, I. Ku- 
charzewski, o. Rundsteln, E ks. Sa­
pieha. I. Siemiński, I. Targowski, M 
Zbrowski.

Do Rady Departamentu Spraw 
Wewnętrznych p p ; A B aliński, Z. 
Brudzńskł, Wł. ks. Czetweryńskl (Ju­
nior) L Krzywicki, T. Nocznicki, A. 
hr. Ro ik ie r , Br Sobolewski, St Sta­
niszewski. L Z *liński.

Do Rany Gospodarstwa Społe­
cznego pp.; H. Grehman, I. H-urich, 
Kaz. Olszowsk', Ant. Wieniawski.

Du Rady Departamentu Spra­
wiedliwe ści Prócz zaproszonych po 
przednio 5 członków p p : L RęcJ.-r- 
skl, W. Saikowski, Br. S bolewski.

Do Rady Departamentu Wyznań 
Religi) ych I Oświecenia Pcbl znego 
pp.: I A I tewicz, reator Z Brudzlń 
ski, W. Górski, R Kwmpner, dr. St. 
Kopczyński, J Mą zawski, B. Naw 
roczyńsk*, Z Nowicki, rektor St. 
Patschke, I. Plewiński, Wł. R«dwan,
L. Rudzka, P. Sosnowski, Wł. WOJ 
deki.

W dalszym ciągu porządku 
dziennego T Rade Stanu przystąpiła 
do wyb ru V,ce-D>rektora Depa ta 
mentu Soraw Politycznych. Na sta­
nowisko to wybrany został pnf. Ka­
mieniecki.

którego terenem dział* Hoścl aą 
m asta i miasteczka galicyjskie. 
Jednocześnie po wsiach powstałą ka 
sy raitfelsenowskie, łąrzą się wa 
wspólnym patronacie I dochrdzą o- 
becnie do w/soklej liczby 1C00.

W okresie swojego działania 
polskie srółtl zarobkowo gospedar 
cza w Galicii wzrosły 7 razy, liczba 
ich członków o 25 razy, a Ilość o- 
Szczędncś I o 50 razy. Kasy ra ffel 
senowskte wzrosły o 22 razy, a licz 
ba kh członków o 42 razy, a ilość 
oszczędności o 108 razy.

W porównaniu z rozwojem spó 
łak kreaytowyih polskich daleko 
słabszy rozwój wykazują spółki in ­
nych naredoweśd, czy to niemieckie 
w Księstwie Poznańskiem, czy to 
ruskie w G.licjł. orzyczem te ostet 
nie liczą tyko 29 tysięcy członkó*. 
gdy tamtejsze spółki polskie 180 
tysięcy.

Wreszcie przeszedł prelegent do 
trzecie) nasze] dzielnicy—dcKrólestwa 
Polskiego, gdzie współdziel z ść 
naszego spełeczeństwa do cz.sów 
ostatnich silnie była krępowana przez

W dalszym ciągu zabranie przy 
Jęło do wiadome śc', że w dniu 25 lu­
tego była u Generał Gubernatora De­
legacja w sprawie rekwizycji metali 
w fabrykach łódzkich, oraz rekwzy- 
cjl rolnych. Generał Gubsrnator 
przyj?} D»putacją prycbylnle.

Następnie wysłuchano sprawo­
zdania Komisji W< Jskc^ej w refera 
cle brygacjers Piłsudskiego, który 
podkreślił, że prace przygotowawcze 
Komisji są juz skończone, a projekt 
organizacji weibunku złożony wła 
dzom okupacyjnym.

Przyjęta przedstawione przez 
Dyrektora Sprawied n»eścl: 1) Prze 
pisy Tymczasowe o (J-ządznnlu Są 
downictwa w Królestwie Polsklem, 
skłedają e sią z 7 mlu artykułów:
1) przepisy ogólne, 2) sądy pokoju,
3) sądy okręgowe, 4) sędziowie ślad 
czy. 5) sądy apelacyjne, 6) sądy nel- 
wyższe, 7) urzędy pomocnicze, 8) 
urząd publiczny, 9) zarząd w ęz eó, 
10> stan służby, I I )  jeżyk sądowy, 
12) adwokatura, 13) przepisy prze­
chodnie Wszystko w 40 §§

2) Ueagi, wyjaśniające do or­
ganizacji sądowa).

3) Przepisy tymczasowe o wła­
ściwości sadów w Królestwie Poi 
skiem, w 10 §§, wreszcie:

4) Prze,isy tymczasowe o sto­
sunku wzajemnym władz i urzędów 
Kiólewsko Polskich i okupacyjnych 
w sprawach wymiaru sprawiedliwo­
ści w trzech paragrafach.

Przyjęto również do wiadomo­
ści, ża w Departamencie Sprawladli 
weści opracowuje się prejekt proce­
dury cywilnej i karnej i prace ta są 
już dość daleko posunięte.

Na wniosek D>rektora Departa 
mentu Gospodarstwa Społecznego 
uchwalone:

W sprawie aprowizacji ludności 
Królestwa PolsdegO, będące] dzisiaj 
Jednam z najważniejszych zadań ad 
mlnislracjl kraiowej porozumieć sią 
z władzami okupacyjnemi Cesarsko 
N em eckieml I C  I K. Austro * ę  
gerskiemi, za pośredniet*em De 
pailamentu Gospoocrstwa Spclecz 
nego.

Zatwierdzono projekt Regularni 
nu Komisji S-J-nowo KorstytucyineJ 
w 14 §§ zreferowany przez ks. Infu­
łata P « i  iziecklego

W eszde Sekretarz T. R. S. od­
czytał 35 acresów nadesłanych przez 
rozma te Instytucje i osoby. Zgro­
madzenie rztżnikćw m. Piotrkowa 
Jrd-tocz-śnie z adr-sem nadesl-ło na 
Sk»rb Polski rb. 100 i kor. 1150

Po wyczerpaniu porządku dzień 
nego Vica Marszałek zamknął posła 
dzenie.

rząd rosyjski, gdzie do 1904 roku 
nie było prawie mewy o spółkach 
ludowych I małomiasteczkowych. W 
miastach większych powstały wpraw­
dzie Instytucje kredytowe, ale o 
wielce różnorodnym typie: Towarzy 
stwa wzaiemnego Kreoytu, Kasy Prz<- 
mysbwców i wreszcie Towarzystwa 
Pożyczkowo oszczędnościjwe, które 
Jednak prawie ż« nie docierały do 
warstw ludowych.

Rok 1935 przynosi zmanę w 
legalizacji stowarzyszeń i s.ólek go 
spodtrczych i kredytowych w nasze] 
dzielnicy. Społeczeństwo Jakby wie­
dzione głodem spółkowam rzuca sią 
do współdziałania, inic|atywa spo 
łeczna tryumfuje i w ciągu lat zaled 
wie kilku, bo do wybu hu wojny, 
powstaje u nes do tysiąca spółek 
iudcwych, rozrzuconych po całym 
kraju i organizujących tysiące nasze­
go ludu.

III.

.Przyroda I drogi*.
W trzecim swoim odczycie — 

"Przyroda i drogt* przeszecł pref.

Rota przysięgi dla woj­
ska polskiego—ustalona!

K ^respondent .111. Kur. Ccdz.* 
don s<:

Dowiaduję się autorytstyw- 
nie, iż już cd 48 godzin ustalo­
na jest osteteczr-ie rota przysięgi 
dla wojska polskiego.

Przeszła, z uieznsczną po* 
prawką, formuła przedłożona ze 
strony polskiej Of cjalne ogło­
szenie jej nastąpi w k.ótkira cza­
sie. _______

O £nie$i«ni« granie 
okupacyjnych

Rada Nar- dowa przedstawił* 
Ttmrzasowej Radzie Staiu rae- 
rao)»ł, w którym zaznacza, że 
minimum tego, czego kraj ma 
prawo oczekiwać od uładz tku- 
pacyłrych. jest

B z«ło:zne zniesienie wszel­
kich utrudnień paszportowych

Dozwalanie na wolny be* 
żadnych ograniczeń i irudnoż- 
d  międzyt kupacy jnych przewóz 
wszelkich towaiów, anykułów 
żywm Jcl, mater]ałów budowla* 
nyih ł t. p.

Natychmiastowe zniesienie 
wszelkich utrudni' ń, hz mulących 
swobodną cyikuhcc prasy pol- 
sk ej w < brębie K ólestwa.

M żll*ie najrychlejsze przy 
stąHenie do centrailz rwania pew­
ny h przynajmniej działów ztrzfc- 
du krajem w stolicy przy równo- 
czesnera (głoszeniu dalszej, za­
mierz nei w tytw kierunku >k ji.

Czas odnowić 

prenumeratę

na miesiącMARZEC.
Rjmer na tło przyrodnicze i wykazał, 
że rozwój grorrad ludzkich uzależ­
niony Jeit cd rozwoju przyrody, że 
rozwój plemion I państw odbywał się. 
w przeszłości zgodnie z drogami rcz 
woju, {akie Im wytknęła natura^ 
Analizując zajmująco drogi rozwoju 
Europy, wykazał prelegent przez 
szereg cech charakterystycznych, iw 
złamie polskie ped wzglądem przy 
rodniczym jaskrawo odcinają się od 
ws<hodu Europy i muszą być zaliczo­
ne do Europy zachcdniaj.

Odczyt tan głęboki ped wzglą­
dem analizy przyrodnicze) był bcg»to 
ilust-owany zajmujęcemł przezro­
czami.

•

Za trud, za treść szczerze pa* 
trjotycznę, przepojoną głęboką wiarą 
w przyszłość nas.ego narodu, za 
chwile m'łe i pożyteczne należy sią 
profesorowi Romerowi serdeczna po­
dzięka lubelskich słuchaczy.

1. Z.
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